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We Lwowie, dn ia  16. lu tego  1910.

Heg ^  J

Sprawozdanie
Komisy i bankowej o wniosku p. Landaua i tow. oraz petycyi Zwią­
zku ekonomicznego urzędników, profesorów i nauczycieli w Krakowie 
w sprawie akcyi zmierzającej do zwalczania drożyzny mieszkaniowej

w miastach.

Wysoki Sejmie!
N a posiedzeniu w dniu  1. październ ika  1908 r. W ysoki Sejm  powziął na  

Wniosek posła Leo uchwałę, polecającą W ydzia łow i kra jow em u, by w porozumie­
niu z D yrekcyą B anku  krajowego zbadał spraw ę wprow adzenia u ła tw ień  w korzy­
stan iu  z bezpośredniego k red y tu  w B anku  kra jow ym  sferom rękodzielniczym 
i handlowym, tudzież Spółkom budowlanym, m ającym  n a  celu budowę domów 
m ieszkalnych w m iastach i miasteczkach, gdzie p an u je  drożyzna mieszkaniowa, 
oraz p rzedstaw ił w powyższej sprawie Sejmowi sprawozdanie z odpowiednimi 
wnioskam i na  najbliższej sesyi.

U chw ałą powyższą, o ile dotyczy spółek budowlanych, Sejm nasz s tw ie r­
dził au to ry ta tyw nie  wielką doniosłość drożyzny m ieszkań w m iastach  jako  p ier­
wszorzędnej kwestyi społecznej i uznał nag lącą  potrzebę szukania  środków do je j  
pomyślnego rozw iązania .

Poleceniu W ysokiego Sejm u mimo określonego w rezolucyi term inu  nie 
stało się dotąd zadość, gdyż W y d z ia ł  krajow y ograniczył się w powyższej spra­
wie do przeprow adzenia jedyn ie  tylko kroków przygotow aw czych, do zebrania  in ­
fo rm ac ji  i m aterya łów  i w ty m  celu zwrócił się do dyrekcyi B anku  krajowego, 
oraz do Zw iązku  S tow arzyszeń zarobkowych i gospodarczych we Lwowie o udz ie ­
lenie opinii co do zasad i sposobu w ykonan ia  wyżej wymienionej rezolucyi.

Zw iązek S tow arzyszeń gospodarczych zwołał dla tej spraw y w sierpniu 
1909 r. specyalną ankietę, której w ynik iem  był m em oryał opracowany przez w y­
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braną  na  ankiecie komisyę. M emoryał zaw iera szereg cennych i bardzo tra fnych  
uw ag  i poglądów na kwestyę m ieszkaniow ą w naszym  kraju. M emoryał p rzesłany  
został w jesieni z. r. W ydzia łow i k ra jow em u jak o  opinia fachowa Związku.

Gdy W y d z ia ł  kra jow y nie w ystąp ił  na  obecnej sesyi wobec Sejmu z ża ­
dnymi wnioskami zm ierzającym i do sanacyi opłakanych stosunków mieszkaniowych 
W naszych m iastach i m iasteczkach, a spraw a sama przez się s taw ała  się corazto 
nag le jszą  i społecznie groźną, poruszono j ą  obecnie jednocześnie z dwóch innych 
stron, by przyspieszyć wdrożenie jak ichś  kroków zaradczych, a to :  w formie wnio­
sku poselskiego i w formie petycyi najbardziej in teresow anych sfer ludności, re­
prezentow anych  w K rakow ie przez Związek urzędników, profesorów i nauczycieli.

W niosek p. L an d au a  i tow. opiewa, j a k  nas tępu je :
„Z każdym  rokiem stosunki mieszkaniową w większych a n aw et w m nie j­

szych m iastach naszego k ra ju  tak  się pogarszają ,  że drożyzna i brak  mieszkań 
zaczyna przybierać cechę społecznej klęski dla najszerszych  warstw  ludności. 
W obec takiego s tanu  rzeczy nie może w żaden sposób w ystarczyć jakako lw iek  
akcya p ryw a tna ,  lecz okazuje się konieczną energiczna, szeroko zakreślona i n a ­
tychm iastow a działalność wszystkich publicznych czynników.

Ponieważ postawione w powyższej sprawie i uchwalone przez W ysoki Sejm  
na zeszłorocznej sesyi rezolucye posła Lea nie doczekały się dotąd m erytorycznego 
za ła tw ienia  i nie widzimy dotąd jak ie jko lw iek  na tern polu akcyi czynników k ra ­
jow ych  i państwowych, s taw iają  podpisani następu jący  w niosek:

*

W ysoki Sejm raczy  uchwalić:

1. W z ^ w a  się c. k. Rząd, aby do przyszłorocznego budżetu  państwow ego 
w staw ił  odpowiednią kwotę na  poparcie akcyi budowy tan ich  m ieszkań w m iastach 
galicyjskich.

2. W zy w a się c. k. Rząd, aby bezzwłocznie p rzystąp ił  do budowy na sze­
roką skalę domów na pomieszczenie władz, ińs ty tucy i i zakładów  rządow ych oraz 
m ieszkań dla funkcyonaryuszów  państwowych, zwłaszcza w tych  miastach, gdzie 
przebyw a stale znaczna liczba funkcyonaryuszów  kolejowych i pocztowych.

8. W zyw a się W ydz ia ł  krajow y, by w porozumieniu z Bankiem kra jow ym  
przedłożył na  obecnej sesyi sejmowej wnioski w kierunku przyjśc ia z pomocą sto­
warzyszeniom budowlanym  i gminom, które za jm u ją  się budową tan ich  i zdrowych 
m ieszkań dla mniej zam ożnych warstw ludności miejskiej, czy to przez p rzy s tą ­
pienie z większymi udziałam i do tychże stowarzyszeń, o,zy przez udzielanie s to­
warzyszeniom i gminom taniego i w yda tnego  kredytu.

4. W zy w a się W ydzia ł  krajowy, by zwołał w najb liższym  czasie ank ie tę  
w sprawie zmodernizowania i podniesienia przem ysłu  budowlanego w k r a j u “.

Jednocześnie Zw iązek urzędników, profesorów i nauczycieli w K rakow ie 
wniósł do L. 4666/8462 petycyę do Wysokiego Sejmu, która po obszernem i grun- 
townem  uzasadnieniu  potrzeby  i nagłości podjąć się mającej akcyi w k ierunku  
zwalczania, drożyzny mieszkaniowej w m iastach kończy się p ro ś b ą :

1. O założenie krajowej cegielni w pobliżu K rak o w a  — a obok tego — o 
w yjednanie  ulg taryfow ych dla przewozu m ateryałów  budowlanych z dalszych 
okolic dó K rakow a.

2. O upoważnienie B anku krajowego, aby w yznaczył fundusz odpowiedni, 
z któregoby urzędniczym spółkom budowlanym  udzielany był k redyt budowlany i h i ­
poteczny do90°/q nominalnej wartcści czy to domu czynszow ego,pozostająąego w ła ­



snością spółki, czy to domków dla urzędn ików , profesorów lub nauczycieli, przez 
spółki te budowanych.

Kom isya bankowa uznaje, że spraw a sanacyi op łakanych  stosunków mie­
szkaniow ych w naszych m iastach i m iasteczkach  je s t  sprawą, pierwszorzędnej do­
niosłości pod względem społecznym, ku ltu ra lnym  i gospodarczym. Posiada ona też 
niezmiernie ważne znaczenie z p u n k tu  widzenia hygieny  publicznej, skoro brak 
zdrowego m ieszkania s taje  się niejednokrotnie  p rzyczyną fizycznego skarłowace- 
n ia  całych generacyj i klas społecznych.

S praw a to skomplikowana, składa się na  n ią  szereg p rzyczyn  rozm aitych 
i one wszystkie  w ym aga ją  zbadania i w skazania  odpowiednich środków za rad ­
czych, które do ich usunięcia przyczynióby się mogły.

Drożyzna m ieszkań je s t  przedewszystkiem  do pewnego stopnia n a tu ra ln y m  
wynikiem  szybkiego wzrostu  zaludnienia miast, za szybkiego w stosunku do ru ­
chu budowlanego w tych  miastach. Spółki budowlane inają  na  celu podaż mie­
szkań zwiększyć, ruch budowlany ożywić. Ale walczyć m uszą niety lko z brakiem  
odpowiedniego kap ita łu  własnego i k redytu . U tru d n ia ją  ich działalność, j a k  wo- 
góle przyczyn ia ją  się do drożyzny w znacznym  stopniu w ygórow ane przez spe- 
kulacyę ceny gruntów  i domów w miastach, brak  w k ra ju  nie w yłączając wiel- 
kicg naszych m iast należycie rozwiniętego przem ysłu budowlanego, wygórow ane 
ceny m ateryalów  budowlanych, znaczne podrożenie w ostatnich 'czasach roboci­
zny, nie odpowiadające n ieste ty  bynajm niej wydatności pracy, w ygórow ane po­
datki domowo-czynszowe, przestarzałe ustawy budowlane itd. Popraw a s tosunków 
w ym aga przeto celowej, szeroko zakreślonej akcyi, w której obok in icyatyw y pry- 
watnei współdziałać m uszą także w większym lub mniejszym stopniu czynniki pu ­
bliczne, państwo, kraj, gm ina bądźto pośrednio, bądź też bezpośrednio, n. p. przez budo­
wanie w łasnych domów na uży tek  urzędników, robotników i służby. Poza tem z szcze­
gólnym naciskiem dom agać się należy, by państwo, kraj i gm ina  budowały własne g m a­
chy dla pomieszczenia swych licznych urzędów i insty tucyi, k tóre dziś ulokowane 
w najrozm aitszych  w yna ję tych  domach praw atnych, z n iew ątp liw ą k rzyw dą dla 
ludności miejskiej zm niejsza ją  w poważnej mierze tak  pożądaną podaż mieszkań 
i p rzyczyn iają  się tem samem do zaostrzen ia  drożyzny mieszkaniowej w miastach.

D rożyzna m ieszkań szczególnie dotkliwie odczuwać się daje tym  w ars tw om  
ludności, k tóre  zmuszone są żyć ze sta łych  płac i zarobków i nie mogą przerzu­
cić dalej z siebie nadw yżk i wydatków, spowodowanej ustaw icznem  podwyższa­
niem czynszów, więc przedew szystkiem  warstwie urzędniczej i robotniczej. N ie­
mniej je s t  ona dotkliw ą dla szerokich sfer drobnych rękodzielników i kupców, 
dla których w ich ogólnem pognębieniu ekonomicznem drogie mieszkanie i w y­
soki czynsz w arsz ta tow y s ta je  się n ie jednokro tn ie  ruiną.

Z agran icą  rozpowszechniona i od szeregu la t  uznana  działalność Spółek 
budowlanych opartych przew ażnie na  zasadzie samopomocy w znacznej mierze 
zaradza złemu. Nie należy wszakże przeceniać granic, do których  kooperatyw a 
sam a przez się rozwijać może w tym  względzie działalność istotnie skuteczną.

O ile z doświadczenia innych krajów m ożna wnosić, nada je  się fo rm a 
stow arzyszenia opartego wyłącznie na samopomocy, bardzo dobrze dla średniej 
i niższej sfery urzędniczej, której członkom zapewnić może zdrowe i w zględnie 
tan ie  mieszkanie bądź w łasne bądź w jn a jm o w an e  w domach przez tow arzystw o 
zbudow anych. Tego rodzaju  organizacye spółkowe, jeśli tylko m ają  potrzebny 
k red y t  zapewniony, mogą istotnie, j a k  *świadczą przykłady  zagranicy, do im ponu­
jący ch  dochodzić rezultątów,
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N ajw ydatn ie j ,  jak to  szczegółowo k ons ta tu je  m em oryał Z w iązku  S tow arzy­
szeń, p rzedstaw ia  się działalność tow arzystw  budowlanych w Belgii, gdzie prócz 
przywilejów podatkow ych o trzym ują  tow arzystw a milionowe k red y ty  z państw o­
wej kasy oszczędności na  2 ’/ 2 do 3°/0. W  dniu  1. stycznia 1907 wynosił s tan  
tych  pożyczek *” / 2 milionów franków. Liczba domów przeważnie robotniczjmh, 
za te  sumy zbudowanych, wynosiła przeszło 36.300. W e F ran cy i  zos ta ły  na  pod­
stawie ustaw  z r. 1894 i 1895 upow ażnione: państw ow a kasa depozytowa jako też  
kra jow e kasy oszczędności 1/6 część swego m a ją tk u  umieszczać w budowę domów 
robotniczych lub n a  k redy t  h ipoteczny tow arzystw  budowlanych albo wreszcie 
na  kupno ich obligacyj. Nadto udzielono przywile je  podatkowe domom, zam ieszka­
łym  przez osoby, żyjące głównie z zarobku lub z płacy. W  końcu upoważniono 
gm iny  i depa rtam en ty  do zagw aran tow an ia  dywidend tego rodzaju  tow arzystw  
budow lanych do 3°/0- W  Anglii, w której bardzo szeroką działalność rozwinęły 
tow arzystw a budowlane, operujące przew ażnie  w łasnym i bardzo znacznym i 
funduszam i, p rzyszły  zarządy  gm inne tow arzystw om  tym  z pomocą przez udzie­
lenie im do 4 milionów funt. szterl. pożyczki pod bardzo dogodnymi warunkam i. 
Także we Włoszech, Holandyi i w W ęgrzech  wspiera rząd finansowo tow arzystw a 
m ające n a  celu budowę tanich  mieszkań. W  Niemczech pożyczyły  zak łady  ubez­
pieczeń na w ypadek  starości i niezdolności do pracy do końca r. 1906 172,600.000 
m arek na budowę domów robotniczych i urzędniczych. N iektóre państw a  zw iąz­
kowe zaś udzielają z funduszów  państw ow ych pożyczek na  3°/0 i n a  l° /0 n a  amor- 
tyzacyę  tow arzystw om  tego rodzaju, o ile same posiadają */io część potrzebnego 
do budowy k ap ita łu  — zadow alniając się z regu ły  zabezpieczeniem na drugiej 
hipotece. P aństw o  niemieckie wydało po rok 1907 n a  te  cele 29 milionów m arek 
a P rusy  naw et przeszło 100 milionów m arek.

In n a  rzecz z akcyą m ieszkań dla robotników i rzemieślników.
Tu samopomoc, jako  in icyatyw a niew ątpliw ie pożądana i potrzebna, nie 

może jed n ak  sama wielkiemu zadaniu  wydołać wobec braku  nieraz należytego 
uświadom ienia w szerokich rzeszach, dla k tórych  j e s t  przeznaczona i wobec ich 
ciężkiego na  ogół położenia m ateryalnego, przeciwnie liczyć musi na pośrednie 
poparcie i na  bezpośrednią pomoc czynir  ków publicznych, gminy, powiatu, k ra ju  
a naw et i państw a.

Zaznaczyć wypada, że akcya p ań s tw a  polegająca jedyn ie  n a  uwolnieniu 
od podatków — choćby j a k  w A ustry i na  podstawie us taw y  z dnia 8. lipca 1902 
Nr. 144 Dz. p. p. na  la t  24 — jes t  n iew ystarcza jącą . W  okresie czasu od 1903 do 
1905, zatem  za trzy  la ta  zbudowano w całej A ustry i  zaledwie 168 domów, które 
korzys ta ły  z u lg  us taw ą tą  przyznanych , z tego w Galicyi 26 domuw.

W y n ik a  z powyższego konieczna potrzeba poddania gruntow nej rewizyi 
przepisów ustaw odaw czych o ulgach podatkow ych dla domów robotniczych, oraz 
przestarzałego  a tak  w ygórow anego podatku  domowo-czynszowegu. W ynika  dalej 
rów nie konieczna potrzeba bezpośredniej akcyi pomocniczej ze s trony państw a, 
kra jów  koronnych i zarządów miejskich.

Od państwa, k ra ju  i gmin dom agać się należy prwedewszystkiem , by nie 
przyczyniały  się same do potęgow ania drożyzny mieszkań bądź przez najm o­
wanie p ry w a tn y ch  m ieszkań na  pomieszczenie urzędów i zakładów publicznych, 
bądź przez zaniedbyw anie obowiązku, do czego poczuwają się już naw et więksi 
p ryw a tn i  przedsiębiorcy, budowy mieszkań dla licznej rzeszy funkcyonaryuszów  
1 robotników, pracujących  w różnorodnych zakładach kom unikacyjnych  i p rze­
mysłowych.
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Jeżeli np. w mieście Krakowie, według  da t zebranych  przez m iejskie 
B iuro s ta ty s tyczne  z końcem 1909 r., państw o n a jm u je  n a  pomieszczenie szkół, 
zakładów i urzędów w 42 domach 889 ubikacyj m ieszkalnych za czynszem 339.525 
koron, jeżeli w tern samem mieście ani kolej państw ow a, ani poczta i telegraf, 
ani fabryka  ty ton iu  nie rozwinęły dotychczas żadnej szerszej akcyi *) w dziedzi­
nie budowy domów m ieszkalnych dla swych robotników i funkcyonaryuszów , to 
snadnie twierdzić m ożna że państw o przez swoją n iewłaściwą politykę m ieszka­
niową przyczynia się w bardzo znacznej mierze do spotęgow ania drożyzny m ie ­
szkań w K rakowie. Podobnie dzieje się we Lwowie oraz w innych  większych 
i m niejszych m iastach  naszego kraju.

Z tąd  słuszne żądanie, by państw o nietylko zmodernizowało swe p rzes ta ­
rzałe  ustaw odaw stw o podatkowe, ale, co je s t  również ważnem, w drodze adm ini­
stracyjnej rozwinęło in tenzyw ną  działalność w dziedzinie budowy gm achów p u ­
blicznych na pomieszczenie szkół, zak ładów  i urzędów oraz domów m ieszkalnych 
z taniem i mieszkaniami dla urzędników, s łużby i robotników, za trudn ionych  przy 
kolei, poczcie, fabrykach  państw ow ych i t. p.

Łączy się z tern ściśle żądanie, by przez niewłaściwe sy tuow anie  rejonów 
forrecznych, prochowni i m agazyów  am unicy jnych  wśród zdolnych do zabudow a­
nia części m iasta  nie u trudn iano  sztucznie swobodnego rozw oju m iast  i nie po­
dnoszono cen placów budowlanych przez obłożenie najlepszych  i najdogodniej­
szych terenów zakazam i budowy lub conajmniej rewersam i demolac} jnemi. Odnosi 
się to przedew szystkiem  do K rakow a, Lwowa i Podgórza, a w pewnej mierze 
również do kilku innych  m ias t  naszego kraju.

Obok tego należy jed n ak  jaknajrych le j  rozwinąć dalszą akcyę w dwóch 
k ierunkach : 1) przez popieran ie z publicznych funduszów akcyi budowy tanich  
domów mieszkalnych podejm owanej przez gminy, korporacye, s tow arzyszenia b u ­
dowlane i t. d., oraz 2) przez specyalną organizacyę k redy tu  hipotecznego i bu­
dowlanego dla celów budowy tanich  domów m ieszkalnych.

Przykład}- zagraniczne, o których wyżej była mowa, dowodzą prak tycznie , 
iż bez narażen ia  finansów publicznych n a  jakiekolw iek większe ofiary m ożna 
w ty m  kierunku niezmiernie ożywczo oddziałać na  akcyę budowy tańszych  do­
mów mieszkalnych. L i te ra tu ra  teore tyczna o kw esty i mieszkaniowej, re fera ty  
i uchwał}7 powzięte n a  m iędzynarodowych kongresach mieszkaniowych, publikacye 
specyalnych insty tucy j za jm ujących się reform ą stosunków m ieszkaniowych (n. p. 
założona w 1907 r. w A ustry i  „Centralstelle fu r  W oh n u n g sre fo rm u w yda je  cenne 

„ publikacye z refera tam i i inform acyam i o s tosunkach mieszkaniowych w A ustry i  
i zagranicą) w skazują  cały szereg środków w zakresie u s taw odaw stw a, admini- 
stracyi publicznej i organizacyi kredytow ej. R ząd  aus tryack i uczynił zaledwie 
pierwszy krok w tej dziedzinie, p rzeznacza jąc z in icyatyw y ówczesnego m inis tra  
skarbu Korytowskiego z nadw yżek  kasowych budżetu  1907 r. jednorazow o kwotę 
4 milionów koron na  popieranie s tow arzyszeń budow lanych urzędników państw o­
wych. J e s t  to raczej n ieśm iała próba, niż system atyczna, planowo zakreślona 
akcya. P rzygotow auie  tej akcyi powierzono nowemu m in is te rs tw u  robót publicz­
nych, tworząc w niem odrębny depa rtam en t  dla spraw mieszkaniowych. R ezu l­
t a ty  prak tycznej działalności tego d epa rtam en tu  nie są n ies te ty  dotychczas zby t  
widoczne, nie znać też w naszym  kra ju  żadnej s tam tąd  in icyatyw y do polepsze­
n ia  op łakanych stosunków m ieszkaniow ych w naszych m iastach i m iasteczkach.

*) Kolej pańs tw ow a rozpoczęła dopiero w b, r, budowę kilku domów mie­
szkalnych dla s łużby i urzędników,



e
K ie łk u jąc a  myśl szerszej ingereneyi państw a w dziedzinie mieszkaniowej 

zna lazła  też ju ż  podatny  teren na gruncie p ar lam en ta rnym  austryackim . W y b ran a  
przed paru  miesiącami speoyalna komisya clrożyźniana Izby  deputow anych  objęła 
p rogram em  swego działania również kw estyę mieszkaniową, Jak o  substra t  do 
obrad komisyi w tej dziedzinie zw alczania drożyzny służą obecnie przedłożone 
komisyi w s tyczniu  b. r. przez posła D ra Adolfa Grossa pro jek ty  ustawodawcze
0 utw orzeniu  państwowego funduszu popierania budowy tan ich  domów m ieszkal­
nych  (W ohnungsfiirsorgefond) oraz o ulgach podatkowych dla domów o b e jm u ją ­
cych przeważnie drobne m ieszkania a zbudow anych przez gminy, spółki i s towa­
rzyszen ia  budowlane oraz korporacye publiczne.

J e s t  rzeczą Banku krajowego zająć się organizacyą k redy tu  dla tęgo ro­
dzaju. akcyi budowlanej, u tworzyć dla tego kredytu  przy pomocy .państwa, k ra ju
1 większych ciał autonom icznych oraz przy współdziałaniu powiatowych i gm in­
nych kas oszczędności odpowiednie formy i typy . Z jednego miejsca musi tu 
w yjść akcya system atycznie obmyślona.

Ażeby działalność związków publicznych stowarzyszeń i spółek budow la­
nych m ogła się skutecznie na  szeroką skalę rozwinąć, by w szczególności osią­
gnąć u nas rezu lta ty  p rak tyczne  w k ierunku budowy rzeczywiście tanich domów 
mieszkalnych, koniecznem je s t  przez podniesienie i zmodernizowanie całego n a ­

szego przem ysłu  budowlanego osiągnąć znaczne stosunkowo obniżenie kosztów 
budowy domów mieszkalnych.

S tosunki w przemyśle budowlanym naszego kra ju  są rzeczywiście nader 
opłakane, a w yrazem  jask raw o  w oczy bijącym  je s t  znany  powszechnie fakt, 
iż koszta  budowy domów są w Gj-alicyi o 20—-3OY0 wyższe od kosztów budowy 
takich  samych domów w sąsiednim Szlązku, na M orawach lub innych zachodnich 
k ra jach  koronnych.

Składają  się na ten  sm utny  rezu lta t  różnorodne przyczyny, j a k  brak  
wielkich-przedsiębiorstw budowlanych, operujących milionowym własnym  i k re­
dy tow anym  kapitałem  i całym aparatem  adm inistracyjno-technicznym  wyszkolonym 
we -wszystkich dziedzinach techniki i ekonomiki budowlanej, dalej brak dosta te­
cznej liczby fabrycznych, lub przynajm nie j odpowiedn’o w m aszyny wyposażonych 
przedsiębiorstw  wr zakresie sto larstw a budowlanego, ś lusarstw a budowlanego, ka­
m ieniars tw a itp., brak taniego kap ita łu  i taniego kredytu  dla rękodzieł w p rze ­
myśle budow lanym  pracujących, brak dostatecznej liczby" szkół zawodowych, k u r­
sów- i w arsz ta tów  wzorowych, gdzieby się młodzież do tych  zawodów odpowiednio 
wykszta łc ić  mogła, b rak  wreszcie licznej rzeszy wyborowego, fachowo przygoto­
wanego, w ydatn ie  pracującego robotnika z zakresu wszystkich rodzajów pracy 
zawodowej w przemyśle budowlanymi.

. Cena robocizny" nie pozostaje niejednokrotnie  w odpowiednim stosunku do 
w ydatności pracy w przem yśle budowlanym naszego kraju, a n iedosta teczna pro­
duktyw ność pracy s taje  się z konieczności jednym  z czynników zby t wysokich 
kosztów produkeyu domów mieszkalnych. Ponieważ sanacyą tych  stosunków nie 
może być dążenie do obniżenia stopy zarobków — m usim y obrać jed y n ą  do tego 
celu prowadzącą drogę t. j .  wytworzenie pomyślniejszych dla tej p racy w arunków  
techniczno-gospodarczych. A p ara t  techniki produkcyjnej, ekonomiki i radm in is tra -  
cyi musi być ulepszony, należy przem ysł budow lany zmodernizować na  wzór 
przem ysłu  zachodnich kra jów  koronnych, gdzie stosunkowo lepiej i stosunkowo 
taniej budują, niż w Galicyi.

Do tego celu zmierza osta tn ia  przez komisyę bankow ą proponowana re-
zolucya.



N a podstawie powyższych wywodów komisya bankow a wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić :

I. W zyw a się c. k. R ząd  :
1). aby do przyszłorocznego budże tu  państw ow ego w staw ił  odpowiednią 

kwotę na  poparcie akcyi budow y tan ich  m ieszkań w m iastach  galicyjskich i aby 
bezzwłocznie p rzystąp ił  do budowy na szeroką skalę budynków  n a  pomieszczenie 
władz, in s ty tucy i  i zakładów rządowych, oraz m ieszkań dla funkcyonaryuszy  p a ń ­
stwowych, zwłaszcza w tych m iastach, gdzie stale przebywa znaczna liczba fu n k ­
cyonaryuszy  państw ow ych i robotników urzędów poczty, kolei i t. p.;

2). aby p rzystąp ił  bezzwłocznie do reform y przestarzałego  a w ygórow a­
nego podatku  domowo-czynszowego, oraz poddał stosownej rewizyi przepisy  u s ta ­
wy o u lgach podatkowych dla domów ro b o tn iczy ch ;

3.) aby po w ysłuchaniu  opinii odnośnych zarządów miejskich przystąp io­
no bezwłocznie do usunięcia lub przeniesienia n a  dalszą odległość is tn ie jących  
rejonów fortecznych, prochowni, m agazynów  amunicyi, p rzedewszystkiem  w K ra ­
kowie, we Lwowie i w P o d g ó rz u ;

II. wzyw a się W ydzia ł  krajowy, aby w porozumieniu z Bankiem  kra jo­
w ym  przedłożył na najbliższej sesyi sejmowej wnioski w k ierunku  p rzy jśc ia  z po­
mocą S tow arzyszeniom  budow lanym  i gminom, które za jm u ją  się budową zdro­
wych i tanich  mieszkań dla mniej zamożnych w arstw  ludności miejskiej, czy to 
przez przystąpienie  z większemi udziałam i do tych S tow arzyszeń, czy też przez 
udzielanie S tow arzyszeniom  i gminom taniego i w ydatnego  k redy tu  i to zarówno 
na budowę domów m ieszkalnych i w arsztatów  rękodzielniczych, j a k  na  podjęcie 
przez gm iny  skutecznej akcyi w dziedzinie nabyw an ia  terenów budowlanych, k a ­
mieniołomów, budowy własnych  cegielni, wapienników i t. p . ;

wzyw a się wreszcie W ydział krajowy, aby zwołał bezzwłocznie ankie tę  
w sprawie zmodernizowania i podniesienia przem ysłu budowlanego w k ra ju  i p rz e ­
dłożył Sejmowi na  najbliższej sesyi sprawozdanie w tej sprąwie z odpowiednimi 
wnioskami.
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Przewodniczący i spraw ozdaw ca t

Leo.




